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Wiedeń, 14 października.
Minister spraw zagranicznych hr. A e h r e n -  

t h a l  wygłosił wczoraj w komisyi dla spraw 
zagranicznych węgierskiej delegacyi następują
ce exposć:

Sprawa aneksyi.
* Ostatnia sesya delegacyjna wypadła na czas 

podjęcia akcyi celem rozszerzenia praw zwierz
chności monarchy nad B o ś n i ą  i H e r c e g o 
winą.  Wypadki, jakie się odtąd rozegrały, są 
jeszcze w świeżej pamięci. Ponieważ jednak od 
jesieni r. 1908 nie byłem w możności pojawić 
się przed delegacyą, widzę się zobowiązanym 
dziś powrócić do tej akcyi i do pewnego sto
pnia podjąć tam nić, gdzieśmy ją przerwali 
podczas obrad delegacyi w jesieni r. 1908.

Przedłożona delegacyi k s i ę g a  c z e r w o n a  
przedstawia najważniejsze rokowania, prowa
dzone z gabinetami w jesieni i zimie r. 1908-9. 
Wszystko zostało podane, co obecnie było mo- 
żliwem, ze względu na gabinety musiała być 
stosowaną zwykłą rezerwa przy ogłaszaniu dy
plomatycznych dokumentów.

Stanowisko rządu w kwestyi aneksyi zawsze 
było takie, że sprawę tę należy uważać jako 
w pierwszej linii nadającą się do ur e g u l o wa n i a  
m i ę d z y  n a mi  a T u r c j ą .  Ten cel miały 
moje starania pizedewszystkiem na oku i po 
pokonaniu licznych trudności udało się dopro
wadzić do porozumienia. Podpisany 26 lutego 
1909 ,.entente“ -protokół parlamentom przedło
żono i treść jego mogę więc uważać za znaną. 
Po uregulowaniu więc w ten sposób, że się tak 
wyrażę, materyalnej sprawy, pozostawało je
szcze ze względu na X X V  artykuł traktatu 
berlińskiego zadośćuczynić formalnej stronie, co 
W ten sposób się stało, żeśmy prosili o zgodę 
mocarstw na zniesienie wspomnianego artykułu 
i ją otrzymali.

Podczas obrad na poprzedniej sesji podnio
słem, że przez wyjaśnienie prawno-państwowe- 
go stanowiska do Bośni i Hercegowiny nasze 
stosunki do Turcyi mogłyby tylko na tem zy
skać. Kierowała mną myśl, że bardzo łatwo z 
fiiejasnycb stosunków mogą powstać komplika
c je - Możnaby było uniknąć wielkich zajść z r. 
1866, gdyby przez jabłko niezgody, Szlezwig* 
Holsztyn, konfliktu niemal sztucznie nie stwo
rzono. Również wojna między Rosyą i Japonią 
była konsekwencyą niejasnych stosunków, wy
nikłych przez okupaeyę ze strony Rosyi pro- 
wmcyj mandżurskich. Myśmy atoli chcieli wy
raźnie u n i k n ą ć  w s z e l k i c h  u j e m n y c h  
z a w i k ł a ń ,  s p e c j a l n i e  z T u r c y ą .  To o- 
czekiwanie w pełni się spełniło.

Przez entente-protokół uregulowaliśmy wszy
stkie niezałatwione kwestye, lub ich załatwie
nie złączyliśmy z zupełnie jasno sformułowane- 
mi przesłankami.

Stosunek do Turoyl.
Możemy n o w e m u  r z ą d o w i  T u r c y i  u- 

ż y c z y ć  n a s z e g o  p r z y j a z n e g o  p o p a r 
c i a  z zupełną obiektywnością i napełnia mnie 
zadowoleniem, że co do tego panuje w Kon
stantynopolu zupełne zrozumienie. Na równi 
z innemi mocarstwami mamy ż y w y  i n t e r e s  
w s k o n s o l i d o w a n i u  s i ę  T u r c y i , '  gdyż 
przez to będziemy zwolnieni od obawy potrze
by zajmowania się wewnętrznemi stosunkami 
państwa. Zaraz po wypadkach w lecie r. 1908 
taznlł gabinet wiedeński, że powstała znpełnie 
zmieniona sytuacja, wobec której nieuniknioną 
okazała się zasadnicza zmiana - w stanowisku 
mocarstw; do zapatrywania tego przyłączyły się 
także inne mocarstwa. Mogę tylko powtórzyć, 
że śledzimy usiłowania nowego rsądu w Turcyi 
z prawdziwą życzliwością i spodziewamy się po 
nim, iż stworzy dobrą administrację i wzmocni 
Stanowisko mocarstwowe państwa wewnątrz, jak 
i na zewnątrz.

Kwestya kreteńska.
Wśród spraw odnoszących się do bliskiego 

Wschodu, wybija się na czoło w ostatnich cza
sach kwestya kreteńska, która, jak wiadomo, 
od lat jest przedmiotem troski europejskiej dy
plomacji. My w tej sprawie stoimy na pierw
szym planie, gdyż w r. 1898 cofnęliśmy się od 
prowizorycznego obsadzenia i administracji wy- 
gpy, z jedną jedyną rezerwą, że zmiana w praw- 
no-państwowym stanowisku wyspy nie może na- 
Btąpić bez naszej zgody. Zamierzamy to stano
wisko i nadal zachować, przyczem zawsze bę
dziemy gotowi z naszej strony zaakceptować 
bez wszystkiego wszelkie załatwienie, które bę
dzie miało za punkt wyjścia utrzymanie praw 
zwierzchności Turcyi i nastąpi przy wzajemnem 
porozumieniu 4 mocarstw i Porty bez względu 
na to, czy to będzie miało prowizoryczny esy 
definitywny charakter.

Trójprzymlerze.
Z przyjemnością mogę zakomunikować, że 

monarchia utrzymuje d o b r e  s t o s u n k i  ze  
w s z y s t k i e m i  m o c a r s t w a m i .  Ostatnie wy
padki wykazały, że n a s z a  z w i ą z k i  p r z e d 
s t a w i a j ą  r e a l n ą  w a r t o ś ć .  Moje tegoro
czne s p o t k a n i e  z k a n c l e r z e m  n i e m i e 
c k i m  i w ł o s k i m  m i n i s t r e m  s p r a w  za
g r a n i c z n y c h  dały mi sposobność do serde
cznej z nimi wymiany zdań i do p o n o w n e g o  
s t w i e r d z e n i a  z u p e ł n e j  z g o d n o ś c i  na
s z y c h  z a p a t r y w a ń .  —  Podtrzymanie tych 
związków, nie potrzebuję tego podkreślać, sta
nowić będzie niezłomną podstawę naszej po
lityki.

Stosunki z innemi państwami.
Mimo to jednak nie zapominamy o stosun

kach z innemi mocarstwami a raczej pielęgno
wać będziemy z pieczołowitością te stosunki, o 
ile to od nas zależy. T r  ó j pr zy  mi e r z e n i e 
z w r a c a  s w e g o  o s t r z a  p r z e c i w  n i k o 
mu;  na ugrupowanie innych mocarstw patrzy
my bez żadnego uprzedzenia i wyrażamy ży
czenie, aby i do nas w ten sposób się odnoszo
no. Pragniemy spokojną i konsekwentną poli
tyką, która się o obce sprawy nie troszczy, 
umocnić harmonię między gabinetami. Chociaż 
obecnie niema kwestyj o poważnem znaczeniu 
ani naprężenju między mocarstwami, przecież 
zdarzyć się one mogą w naszem teraz tak go- 
rączkowem życiu, w którem spiętrza się nieraz 
bieg wypadków i z powodu tak łatwej nieste
ty wrażliwości opinii publicznej. Nasza polity
ka ma te same cele na oku, tak co do stosun
ków między wielkiemi mocarstwami, jak i co 
do ukształtowania się spraw na bliskim wscho
dzie. C h c e m y  p o k o j u  i u t r z y m a n i a  r ó 
w n o w a g i .  To było i pozostaje i nadal zada
niem monarchii, która od stuleci w stosunkach 
między zachodem a wschodem ważną odgrywa 
rolę.

Stosunki ekonomiczno.
Do zadania tego dorośniemy tylko wtedy, je

żeli się nam uda pielęgnować przyjazne gospo
darcze stosunki z naszymi południowo-wschodni
mi Eąsiadami. Mojem zdaniem przypuszczenia, 
że tak jest, rzucają się w oczy, mimo pewnych 
głosów, które spowodowane są raczej prądem 
czasu, niż istotnemi okolicznościami. Prowadzi
łem też niestrudzenie usiłowania w tym kierun- 
kn i nie zaprzestanę ich także w przyszłości 
w przekonaniu, że g ł ó w n e  z a d a n i e  mo
n a r c h i i  c o  do s t o s u n k ó w  ze  w s c h o 
dem l e ż y  we  w ł a ś c i w e j  p o l i t y c e  h a n 
d l o w e j .  Nie zapoznaję też żadną miarą tru
dności, które w porównaniu tych kwestyi jeszcze 
stoją na przeszkodzie i dlatego w ich ocenie 
muszę zwracać uwagę na powolność ukształto
wania tych stosunków. Wiele, choć nie wszyst
kiego, oczekuję od stopniowego przedostawania 
się poznania w coraz szersze koła interesowa
nych, aby naturalne warunki naszego życia go
spodarczego kryły się zupełnie z tym progra
mem. Widzę też że dobrze się zapowiadają początki 
w owych układach, które w kwietniu r. 1909 
i lipcn b. r. po dłuższych rokowaniach z R u 
m u n i ą  i S e r b i ą  przyszły do skntkn. Takie 
rokowania z królestwem C z a r n o g ó r s k i e m  
zostały wdrożone i doprowadzą wedle wszelkie
go prawdopodobieństwa do zawarcia konwencji 
handlowej, .która., dla handlu i obrotn z tem 
państwem osciennem zapewni należytą podstawę. 
Co do B u ł g a r y i  nastąpi rewizja obecnego, 
na możliwie najlepszych warunkach opartego 
stosunku i to w niedalekiej przyszłości. Ramy 
dla ostatecznych handlowych układów z Portą 
zostały ustalone w protokóle z lutego 1909; 
prace celem zawarcia nowego układu handlowe
go z monarchią będą mogły natychmiast być 
podjęte po ukończeniu „pourparlers", prowadzo
nych przez rząd otomański już od dłuższego 
czasu w innemi gabinetami.

W  przyjściu do skutku traktatów handlo
wych z naszymi sąsiadami na południowym 
wschodzie widzę także z czysto politycznego 
punktu widzenia pożądany środek do szczęśli
wego poparcia tak nadających się do rozwinię
cia stosunków z temi państwami. Spodziewam 
się, że także w tym względzie będę w zgodzie 
z zapatrywaniami wys. delegacji.

Uznanie królestwa Czarnogóry.
W  związku z tem chcę wskazać, że podo

bnie jak swego czasu podniesienie Bułgaryi do 
rzędu królestwa, także i podniesienie Czarno
góry, jakie niedawno nastąpiło, powitaliśmy ze 
sympatyą i na równi z innemi mocarstwami u- 
znaliśmy.

^  Zakończenie.
Kończąc swe exposó, podniósł minister po

trzebę pracy niezmordowanej nad naszem we- 
wnętrznem wzmocnieniem i utrzymaniem nasze
go mocarstwowego stanowiska na zewnątrz. Ale 
cel ten — rzekł minister —  będzie tylko wów
czas mógł uchodzić za zapewniony, jeżeli bę
dziemy rozporządzali bitną armią i flotą. Ze
wnętrzna polityka, jeżeli ma być skuteczna, nie 
może być pozbawioną tych dwóch czynników. 
Zalecając wys. komisyi budżet mój do przyję
cia, pozwalam sobie wyrazić pewne oczekiwa
nie, że także projekty budżetów zarządów armii 
i marynarki zostaną przyjęte.

D e l e g a o y e .
(Ttłejr. „M. Reformy*.)

Mowa tronowa.
Wledeii. Mo- <j tronową przyjmują na ogół 

przychylnie i uważają ją za b a r d z o  u s p a 
k a j a j ą c ą ,  zwłaszcza co  do s y t n a e y i  * e- 
w n ę t r z n e j ,  mimo że zawiera zapowiedź no
wych kredytów. W  szczególności podnoszą ustęp 
odnoszący się do trójpreymierza i uważają go 
za z a p o w i e d ź  p r z e d ł u ż e n i a  t r ó j p r z y -  
m i er  za. Jako charakterystyczne podnoszą, że 
Niemcy nie są osobno wyszczególnione. Cesarz 
wspominał równorzędnie o państwie niemieckiem 
i włoskiem, jako członkach trójprzj irza. Ży
wo komentują fakt, że mowa tronowa wspomi
na z innych państw t y l k o  o T u r c y i  i to 
bardzo serdecznie, natomiast o innych, z w ł a 
s z c z a  o R o a y i  nie ma ż a d n e j  wzmianki.

Po mowie (łląblńsblego*
Wiedeń. „Die Zeit" krytykuje przemówienie 

dra Głąbińskiego, któremu zarzuca, że z b y t  
s u c h o  w s p o m n i a ł  o t r ó j p r z y m i e r z u ,

Dziennik ten sądzi, że niemieccy członkowie de- 
legacyj powinni błąd ten w ciągu dyskusji na
prawić.

SSsE&aSy asSsgaś& ar d j & r m c M c h ,
Budapeszt. Węg. B. koresp. donosi z W ie

dnia: Węg. delegacya postanowiła n ie  p r z y 
j ą ć  d y m i s y i  c h o r w a c k i c h  d e l e g a t ó w  
i wobec tego zastępcy nie będą powołani. Tym 
czasem przez pomyłkę kancelarya prozydyalna 
doręczyła zastępcom pismo, powołujące ich do 
wzięcia udziału w obradach delegacyi. Zastępcy 
oświadczyli, że z zaproszenia tego nie zrobią 
użytku. Sprawa ta będzie poruszoną w Sejmie 
węgierskim. -

Wiedeń. Po mowie tronowej cesarz rozma
wiał tylko z prezydentem delegacyj; zwykły 
c e r  c 1 e ty  m r a z e m  s i ę  n i e  o d b y ł .  Z Głą- 
bińskim mówił cesarz o p r a c a c h  S e j m u  
g a l i c y j s k i e g o ,  zwłaszcza o stanie prac 
około r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  przyznając, że 
k w e s t y a  t a  s p r a w i a  p e w n e  t r u d n o 
ści .

Wiedeń. Wczoraj po południu zebrali się pol
scy członkowie komisyi dla spraw zagranicz
nych celem omówienia s t a n o w i s k a  d e l e 
g a t ó w  p o l s k i c h  w dyskusyi.

Wiedeń. Dyskusya nad budżetem minister
stwa spraw zagranicznych odbędzie się w ko
misyi dla spraw zagranicznych we wtorek o 3 
po południu.

ilstorya n c l e s s y  M a c o c h a .
Wyniki dotychczasowego śledztwa zarówno 

w Krakowie jak i w Królestwie, ustaliły o u- 
cieczce Macocha z Częstochowy następujące 
fakta:

Macoch wyjechał z Częstochowy d. 6 b. m. 
przed południem koleją iwangrodzką do Olku
sza, gdzie przybył około godz. 12 w południe; 
zaraz posilił się, poczem zgodziwszy fiakra-żyda, 
udał się doróżką do Zórady. Tutaj zapłacił do
rożkarzowi 1 1  rubli i poszedł poszukać przemy
tników. Znalazł ich w osobach Wincentego 
Władasa i jego 3yna, którzy zobowiązali się 
przeprowadzić go przez granicę. Ponieważ mieli 
przechodzić przez las, a stosunki w tych okoli
cach nie bardzo są bezpieczne, dobrali sobie do 
pomocy jeszcze dwóch przemytników, Jana Fe- 
iiksika z Ćwioukd i Antoniego Orubę z Kwa- 
śniewa. W  piątkę droga była pewniejsza. Oba
wiając się spotkać kogoś na gościńcu, przekra
dali się Ścieżkami wśród gęstwiny. Przez całą
drogę Damazy z towarzyszami nie zamienił ani 
słowa, szedł ponury i zamyślony.

Minąwszy szczęśliwie granicę, skierowali kro
ki swe do Płuk, gdzie przybyli o godz. 4 po 
południu. Przemytnicy mieli tn znajomego Wikto
ra Stachurę, do którego też zaprowadzili Maco
cha. Ten kazał przynieść litr wina i przekąskę 
dla przemytników, poczem zapłacił im po 3 rs. 
i pożegnał się z nimi. Wypiwszy parę kieliszków 
wina opowiadał Stachurom, że jest przestępcą 
politycznym, że ucieka i przekrada się aż z Li
twy, czem wzruszona żona gospodarza ucałowa
ła go w rękę, za co Damazy dał jej 3 rs. Gdy 
odpoczął, około godz. 5 po Południu Stachuro
wie sprowadzili drugiego gospodarza we wsi, 
Wojcieeha Siemieka, który po długich targach 
przyrzekł odwieść Damazego do Trzebini.

Do Trzebini przybyli około 7 wieczorem. Da
mazy polecił Siemiekowi zawieść się do hotelu, 
tłumacząc mu, że na kolej obecnie jechać - nie 
może, gdyż obecnie przychodzi pociąg z Grani
cy, którym jedzie zawsze wielu szpiegów, mógł
by być zatem bardzo łatwo poznany i areszto
wany. Na zapytanie, dokąd zamierza się udać, 
powiedział, że do Włoch, d.° Szwajearyi bowiem 
jechać nie może, bo tam jest również znaezna 
ilość szpiegów. . ~

W  hotelu —  jak to joż donosiliśmy —  Ma
coch z Siemiekiem zjadł kolację, poezem prze
nocował. Na drugi dzień rano t. j, 7 b. m. udał 
się na kolej, gdzie oczekiwał przyjazdu kogoś 
z Królestwa Polskiego, napróżno. Wreszcie 
o godz. 2 po południu siadł do pociągu błyska
wicznego idącego w kierunku do Krakowa, gdzie 
go aresztowano.

Przemytnicy, którzy przeprowadzali Macocha 
przez granicę, zostali aresztowani przez policyę 
rosyjską i osadzeni w więzieniu, również i żyd 
doróżkaż, który przewiózł Macocha z Olkusza 
do Żórady,

Zabiegi policji krakowskiej.
Jak już donosiliśmy, komisarz krakowskiej 

policyi dr Jasieński, podczas pobytu swego 
w Trzebini, czynił badania w hotelu, w którym 
Damazy Macoch przebywał od ciwartku 6 b. m. 
do piątku 7 b. m., t. j. do czasu wyjazdu do 
Krakowa. Znalezione tam w piecu przedarte li
sty i zabrane przez komisarza, dadzą, jak się 
zdaje, obfity materyał dla ocenienia sytnaeyi, 
w jakiej się Damazy znajdował. Na razie gorą
czkowo prowadzone są prace około złożenia po
targanych listów. Pod kierunkiem dra Jasień
skiego, agenci pp. Kotowicz i Jasicki składają 
podarte kawałki i nalepiają „klajstrem" na bia- 

kalce, tak, że można w ten sposób złożony 
list czytać z obu stron. Kilka listów już złożo- 
n°J robota około reszty potrwa zapewne przez 
ca}y dzień dzisiejszy. -

Jeden ze złożonych listów wskazywałby, że 
Helena Macochowa w sprawę zamordowania 
męża śp. Wacława bezpośrednio nie była wmię- 
szana. List ten, jak się informujemy, ma datę 
5 sierpnia i opiewa mniej więcej, jak nastę
puje:

Bratowo! Twój mąż jest niezadowolony i skarży 
się na Ciebie. Oświadcza, że jest bezwyznaniowym 
i nie wiąże go zawarty z Tobą ślub, do którego 
przystąpił, bo pragnął Cię, jako kobietę. Nie cho
dzi mu zresztą o Ciebie, bo ma wiele ładDych ko
biet, ale zależy mu na pieniądzach, które radby 
wyciągnąć, aby pojechać do Ameryki i tam wziąć 
ślub cywilny z inną. Pojedzie jednak i bez pienię
dzy. Pozdrawia Cię Ks. Damazy.

To wszystko było naturalnie znacznie ob
szerniej napisane, ale interlokutor nasz nie pa
miętał dosłownego brzmienia. W każdym razie 
stanowi to może brulion wysłanego do Maco- 
chowej lista, albo też Damazy się rozmyślił i 
właściwy list może inaczej sformułował. Ponie
waż list pisany był z początkiem sierpnia, a 
więc już po  m o r d e r s t w i e ,  można wniosko
wać, że Damazy, zabijając ś. p. Wacława, dzia
łał na własną rękę bez porozumienia się z Ma- 
cochową. W  związku z tem nie od rzeczy bę
dzie wspomnieć o informacyach pism warszaw
skich z Częstochowy, że sędzia śledczy podo
bno po kilkakrotnem przesłuchaniu Heleny Ma- 
cochowej miał się wyrazić, że n ie  ma n ic  
p r z e c i w k o  j e j  u w o l n i e n i u .  W sprzecz
ności z tem pozostają wiadomości z Częstocho
wy, że Macochowa przewiezioną ma być do 
więzienia guhernialnego w Piotrkowie; ten fakt 
jednak nie przeszkadza projektowi wypuszcze
nia na wolność, bo mogą uczynić to nie w Czę
stochowie, lecz dopiero w Piotrkowie. W  Czę
stochowie otaczają Macochową troskliwą opie
ką; pomocnym jest lekarz powiatowy dr Mal
czewski.

Składanie i odczytywanie listów przeciągnęło 
się późno w noc. Do godz. 12  złożono ich kil
kanaście. Na podstawie ich treści listy te da
dzą się podzielić na trzy grupy. W pierwszej 
nieznana dotychczas osoba z klasztoru infor
muje Macocha o stosunkach, panujących na Ja
snej Górze po jego ucieczce, zawiadamia o 
wielkiem rozgoryczeniu i popłochu wśród za
konników, donosi mu o losach Stanisława (pi
szący miał prawdopodobnie na myśli Załoga), 
wreszcie ostrzega go, aby z łatwo zrozumiałych 
powodów nie wracał do klasztoru. Na grupę 
drugą składają się listy Damazego, pisane do 
Macochowej. Do tej grupy należy list wyżej 
cytowany. Grupa trzecia obejmuje różną kore
spondencję, nie mającą po większej części nic 
wspólnego z dokonaną zbrodnią.

Do złożenia pozostaje jeszcze kilka listów 
oraz parę drukowanych kartek. Prace nad tem 
ukończone będą dopiero nad ranem, gdyż listy 
te i kartki podarte są na bardzo małe ka
wałki

S J s zd  w  f r i e h M ?
Okoliczność, że D a m a z y  M a c o c h  przebywał 

podczas swej ucieczki z Królestwa w T r z e b i n i  
20 g o d z i n ,  że początkowo miał zamiar tam nie 
nocować (tik  mówił do służby właścicielki hotelu 
p. Herlingerowej), wskazywać się zdaje, że tam w 
Trzebini przyjazdu czyjegoś się spodziewał. Gdy wie
czorem ten „ktoś“ się nie zjawiał, Damazy pozo
stał na nocieg. Drugiego dnia przesiadywał w Trze
bini do godziny 2 w południe, a gdy pociągami od 
Granicy (przyjeżdżają: o 6, pół do 9,. pół do 10 
rano) nikt nie nadjeżdżał, wsiadł Damazy do po
ciągu i odjechał do Krakowa. Nasuwa się tedy słu
szne podejrzenie, że D a m a z y  m i a ł  s i ę  z j e 
ch a ć -1 w T r z e b i n i ,  kto wie, czy nie z H e l e 
n ą  M a c o c h o w ą  i z Z a ł o g i e m .

S t a n is ła w  Z s ló g .
Nie słychać nic o nim konkretnego Podobno, 

jak stwierdza prasa warszawska, polieya tamtejsza 
sądzi, że ukrywa się on w W a r s z a w i e ;  w tym 
też celu wysłano do Warszawy agentów, znających 
Załoga, pod dowództwem pomocnika komisarza czę
stochowskiego A r b u z ó w  o, znanego już z pości
gu za Damazym. W e środę gruchnęła pogłoska o 
ujęciu Załoga w Noworadomsku, okazała się jednak 
plotką. Polieya krakowska przypuszcza, że Załóg 
ukrywa się gdzieś w „trójkącie": Szczakowa-My- 
słowice-Sosnowiec.

W  ostatniej chwili informują nas: Prof. nniw.
Jagiell. dr Rogoyski zawiadomił wczoraj po połu
dniu tutejszą dyrekcyę policyi, że rządca jego w 
Mydlnikach Wolasiński, idąc dnia 12 b. m. w po
le, spotkał na drodze m i ę d z y  B a l i c a m i  a 
K r a k o w e m  nieznanego mężczyznę. Z chwilą, 
gdy zbliżył się niespodzianie do niego, mężczyzna 
ten drgnął, zmieszał się, poczem uchyliwszy kape
lusza, niepewnym głosem spytał o drogę do Kra
kowa, mimo że miasto rysowało się w dali i wi
dać było bardzo dobrze wieże kościołów. Zachowa
nie się nieznajomego nie zwróciło na razie jego 
uwagi i dopiero po przeczytaniu pism, które poda
ły opis Załoga, przypomniał sobie, że rysopis ten 
odpowiada w zupełności mężczyźnie, którego spot
kał.

Moment ten byłby ważnym dla pościgu, jak bo
wiem onegdaj donieśliśmy, dnia 11 b. m. wieczo
rem w jednej s restauracyj w Podgórzu zjawił się 
mężczyzna, który miał być identycznym z poszuki 
wanym złoczyńcą, Fakta te wskazywałyby zatem, 
że Załóg przekradł się przez granicę i ukrywa się 
w okolicy Krakowa. Nieznajomy, którego spotkał 
Welasiński, nbrany był w rosyjską czapkę z guzi
kiem, spodnie u spodu miał spięte, przyczem obło- 
cony był powyżej kolan. Robił wrażenie bardzo 
znużonego.

(hsbernator w G atfstooh ow le .
Jak jnż donosiliśmy, gubernator piotrkowski 

Jaczewski przybył we środę do Częstochowy. 
W sprawie tej dochodzą nas następujące infor
macje:

Przyjazd ten był spowodowany wielkiem zain
teresowaniem się sprawą częstochowską, wsku
tek czego generał-gubernator warszawski ka
zał gubernatorowi Jaczewskiemu złożyć sobie

r a p o r t  o s o b i s t y .  P. Jaczewski zaraz po 
przyjeździe do Częstochowy u d a ł  s i ę  do ra
t usza ,  gdzie ogniskają się n i c i  ś l e d c z e  ca
ł e j  s p r a w y  i r o b i ł  n o t a t k i  z akt ó w.  
Po dłuższej konferencyi z władzami administra- 
cyjno-policyjnemi udał się gubernator na Jasną 
Górę, gdzie odwiedził ks. biskupa Zdzitowie- 
ckiego i Paulinów ks. Rejmana i ks. Waloń
skiego.

O g ó l n ą  u w a g ę  w m i e ś c i e  z w r ó c i ł  
f akt ,  że  g u b e r n a t o r  J a c z e w s k i  pod-  
c z a s  s w o j e j  w i z y t y  na J a s n e j  G ó r z e  
o d w i e d z i ł  z o s t a j ą c y c h  p o d  n a d z o r e m 
p o l i c y i  o s k a r ż o n y c h  o w s p ó ł u d z i a ł  
w z b r o d n i  ks.  B a z y l e g o  i k s .  I z y d o r a  
Te niespodziewane odwiedziny dały asumpt do 
pogłoski, jakoby istniejące poszlaki współudzia
łu w zbrodniach ks. Bazylego zostały usunięte
0  bezpodstawności tych pogłosek wyraźnie mó
wią krakowskie zeznania Damazego.

Stowo r̂ ądy w CsęśżJcfc&wSe.
Jak z Częstochowy donoszą, zarządzenia hf-, 

skupa były d la  P a n l i n ó w  n i e s p o d z i a n i  
ką;  sam przyjazd biskupa był podobno zupeL 
nie nieoczekiwany. Wieść o oddaniu klasztoru 
w zarząd księżom świeckim wywołała wielkie 
wrażenie w mieście. Na Jasną Górę spieszyły, 
tłumy... zobaczyć, jak rządzą tam księża „czar
ni". Ze sfer kompetentnych donosi jeden z dzien
ników warszawskich, iż wszyscy obecni P a u 
l i n i  m a j ą  b y ć  u s u n i ę c i  z klasztoru J« 
snogórskiego i rozmieszczeni w różnych kla
sztorach w Królestwie, a n i e k t ó r z y  . p r z e 
n i e s i e n i  do k l a s z t o r u  P a n l i n ó w  do. 
K r a k o w a .  Ma to być środek czasowy: wszy
stko zresztą zależy od Rzymu. Obiegają pogło* 
ski, że władza duchowna o s a d z i  na  J a s n e j  
G ó r z e  n i e k t ó r y c h  ks.  P a u l i n ó w  s 
K r a k o w a ( ? ) ,  co ma być już rzeczą postano 
wioną, lecz wymaga załatwienia pewnych iori 
malności z władzami rosyjskiemi.

Opinia w Gząsłocbcwle.
Warszawskiemu „Kuryerowi Porannemu" dono 

szą z Częstochowy, że opinia co do zarządzeń bi
skupa nie jest tam jednolitą. Większość mieszkań ,̂ 
cćw z prawdziwem zadowoleniem przyjęła oddanie’ 
Jasnej Góry pod administracyę duchowieństwa 
świeckiego. Zwłaszcza inteligeneya pragnęłaby bar-' 
dzo, aby fakt ten pozostał już w przyszłości nie
zmienionym. Mniejszość, jest ich zaledwie kilkuset, 
objawia żywe niezadowolenie, są to bowiem głów* 
nie mieszkańcy Częstochówki, czerpiący —  jalć 
wiadomo —  swe środki do życia z klasztoru. Oni 
to zbierać się zaceęli w kilku punktach miasta, 
celem przedłożenia jakiegoś protestu, czy zbiorowej 
prośby.

Różne dawały się słyszeć głosy. Wołano, że Paw 
linów należy bronić, bo nie odpowiadają oni za 
winy jednego. Ktoś mówił:

—  Słyszycie ludzie katoliccy! Pracowali z nami
1 dla nas, a teraz każą im się w czarne BUtanny 
poprzebierać. Strach pomyśleć, co to będzie. Podo« 
bno rozpędzą ich policyą!

—  Co wam radzić księdzu biskupowi! On le
piej wie co robie! —— woła jakiś starzec.

—  A ja wam mówię, —  odzywa się jakiś tęgi 
mężczyzna, że nic się nie zmieni, jeśli usuną Pau 
linów... --v

Nim skończył mówić, słuchacz# go zakrzyczeli.
Jak wiadomo, deputacya była u biskupa, który 

uspokoił ją zapewnieniem, że jego zarządzenia ma; 
ją charakter tylko tymczasowy, zresztą wszystkt 
zależy od Rzymu.

Sola Izydora.
Jak 2 Częstochowy donotną, obecnie dokładnie 

wyjaśniono, że r o g o ż e ,  w które opakowana była 
sofa („trap w sofie"; przyp. red.), kupował w Czę
stochowie p. Dyonizy Starczewski, brat ks. Izydo
ra, aby zapakować meble do domu nowozaślnbionej 
żony, córki muzykanta z Jasnej Góry. Małżeństwo, 
to zeswatał ks. Izydor. Otói rogoże te odebrał '02 
pakujących meble Załóg, utrzymując, iż są potrzeb
ne do czegoś ks. Izydorowi.

Wiadomość, że w celi Izydora znaleziono k 1 u c 1 
od  c h ó r u  do kaplicy, miała pewien skutek realnji 
Oto do p o l i c y i  z g ł o s i ł a  s i ę  p e w n a  o b y 
w a t e l k a  Częstochowy, zamieszkała'w domu, gdzl^ 
ma pracownię ślusarz, i oznajmiła, że widywała 
kilkakrotnie Izydora i Bazylego, odwiedzających! 
ślusarza, czekających na niego i t. p. Pewnego po*’ 
południa w i d z i a ł a ,  i i  j e d e n  z n i c h  p r z y (  
n i ó s ł  k l u c z  i kazał zrobić identyczny, innym 
razem rozmawiano dłużej o dorobieniu klucza we
dług odcisku, ozy rysunku. Polieya wzywała ślusa* 
rza do badań, szczegóły jednak nie są znane, gdyś 
całe śledztwo otoczone jest ścisłą tajemnicą.

Selana Macochowa w Brahowie .
Wedle zebranych przez nas informaeyi, w sfycznji 

w roku 1909 Macochowa, wówczas jeszcze Krzy-,. 
żanowska, przybyła wraz s młodszą swoją siostrą 
i maleńkiem 3 miesięcznem dzieckiem na oddz a 
chorób wewnętrznych szpital* św. Łazarz* w Kra
kowie. Dziecko chore było n» zapalenie kiszek. ',N» 
zapytanie lekarz* dyżurnego, kto jest m»tką diie- 
cięci*, Macochowa wskazała na obecną siostrę, k tóf 
r» była wtenczas zaledwie dorastającym podlotkiem,' 
dodając, że dziecko jest nieślubne. Macochowa po
zostawiła dziecko na oddziale i mimo, ie  nie figu* 
rowała jako matka, dbała o nie nadzwyczajnie.’ 
Podczas odwiedzin zachowywały się obie nader* 
skromnie. Ubrane czarno, zawsze poważne, robiły 
one sympatyczne wrażenie. Niktby nawet wów- 
caaB nie przypuścił, że jedna z nich w niedalekiej 
przyszłości będzie bohaterką krwawego dramatu.
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Strajk kolejowy we Francy!.
(Tel. „N. Reformy".)

Paryż. Daienniki nazywają strajk kolejowy 
grożący strajk innych zawodów k a t a s t r o f  ą 

l a r o d o w ą .  Dotąd jednak strajk nie objawił 
się jeszcze w całej pełni, przeciwnie w c z o r a j  
■twierdzić można było p e w n e  p o l e p s z e n i e  
« y  t n ą c y  i. Buch na k o l e i  w s c h o d n i e j  
był wczoraj z a p e ł n i e  n o r m a l n y ,  pociągi 
do Wiednia odchodziły jak zwykle. Służba poczto* 
wa jest jednak w całym kraju wadliwa. Na poczcie 
w Paryża leży 700 worków pocztowych, prze
inaczonych do Nowego Jorku. Prawdopobnie 
cała ta poczta będzie wysłana okrętami na 
Sekwanę aż do Havre.

Co się tyczy żywności, to piekarze oświadcza
ją, że są zaopatrzeni w mąkę na 10— 12 dni, 
wobec czego n ie  o b a w i a j ą  s i ę  b r a k u  
e h l o b a .  Brakuje natomiast innych środków 
żywności. Wczoraj nadeszło tu o 100.000 klg. 
mięsa mniej niż zwykle. Brak też jaj, wczoraj 
bowiem z powoda strajku n ie  p r z y b y ł  
t r a n s p o r t  j a j  z G a l i c y  i.

C e n y  a u t o m o b i l o w e  idą w Paryżu o- 
g r o m n i e  w g ó r ę ,  za jazdę do granicy płacą 
od 300 aż do 3000 franków.

Jednem z następstw strajku będzie w y d a 
l e n i e  p r z y n a j m i e j  p o ł o w y  g ó r n i k ó w ,  
albowiem w kopalniach nastąpić mnsi z r e d u 
k o w a n i e  p r a c y  z powoda niemożliwości wy
wozu wydobytego materyału.

Ciekawem jest zachowanie się publiczności, 
która podzieliła się na dwa obozy. Podczas gdy 
jedni oburzeni są na strajkujących, to inne koła, 
zwłaszcza a r y s t o k r a c j a ,  s y m p a t y z u j ą  
z e  s t r a j k u j ą c y m i  i tak np. księżna Uzes 
ofiarowała wczoraj 100.000 franków na fundusz 
strajkowy.

Berlin. Na tutejszym dworcu wydają bilety 
tylko do granicy francuskiej. Wielkie banki ber
lińskie postanowiły urządzić k o m u n i k a c y ę  
a u t o m o b i l o w ą  od g r a n i c y  f r anc uski e j  
do  P a r y ż a .

Sytoacya.
Paryż. Na dworca wschodnim ruch jest cał

kiem normalny. Wielu ze służby kolejowej ma 
białe opaski na ramienia, co oznacza mobiliza- 
cyę. Na kolei tej ogółem tylko 120 kolej aizy 
lastrajkowało. D w o r z e c  o b s t a w i o n y  j es t  
w o j s k i e m ,  ponieważ zachodzi obawa gwał
tów ze strony strajkujących innych kolei. —  
Słychać, że minister robót publicznych w poro
zumieniu z prezydentem ministrów pozwolił 
m a s z y n i s t o m  i p a l a c z o m  n o s i ć  b r o ń  
dla obrony w razie ataków ze strony strajku
jących.

Paryż. Komitet strajkowy wydal odezwę, w 
której powiada: Wzywamy wszystkich towarzy
szy, wszystkich niewolników kolejowych, aby 
mieli odwagę, a zwyciężymy. W  mieście rozle
piono plakaty, wzywające wszystkich kolejarzy 
powołanych pod broń, aby się nie stawili. Mi
mo to wszystko, rząd spodziewa się, że złamie 
strajk za dzień lnb dwa.

W y k fć io s B a l*  Błrajfca|ą c y cfa.
Paryż. Koło Peray s t r a j k u j ą c y  w y r w a 

l i  p r o g i  z t o r u  na znacznej przestrzeni i 
spowodowali wykolejenie pociągu. Sprawców 
wyśledzono i aresztowano. Z powoda podobnej 
zbrodni strajkujących w innem miejsca p r z y 
s z ł o  do  k a t a s t r o f y ,  mianowicie pociąg 
ekspresowy przejechał wczoraj na śmierć trzech 
robotników, zajętych naprawianiem toru, zepsu
tego przez strajkujących. O pociągu pospiesz
nym, który wyjechał onegdaj do Boulogne, nie
ma dotąd żadnych wiadomości. W  pociągu tym 
jechała nadworna artystka wiedeńska Schrat 
towa

Aresztowania.
Paryż. Pięciu głównych przywódców strajku 

kolejarzy aresztowano o godz. 101/* przed połu
dniem w lokalu dziennika „Humanite14. Areszto
wanie nastąpiło bez żadnego zajścia. Szósty 
przywódca nie chciał się poddać aresztowaniu, 
ponieważ w nakazie tym nazwisko jego było 
fałszywie wypisane.

Paryż. Szósty przywódca kolejarzy areszto
wany został w mieszkaniu swojem. Inne are
sztowania nastąpią po południu.

Paryż. G e n e r a l n y  s e k r e t a r z  narodo
wego syndykatu kolejarzy Bidegarai i drugi je
szcze przywódca zostali aresztowani; pierwszy 
w Paryżu, drugi w Rouen. Podczas rewizyi u 
strajkujących w Rouen znaleziono obfitą kores- 
dencyę. W  Ronen skazano jednego ze strajku
jących kolejarzy na trzy miesiące więzienia za 
to, że chciał chętnych do pracy nakłonić do 
strajku.

Strajk trassiwajowy.
Paryż. Personal tramwaju Paryż-St. Germain 

strajkuje. Obawiają się, że wieczorem zastraj- 
kuje także personal innych linij tramwajowych 
w departamencie Saony.

Brak oświetlenia.
Paryż. O godzinie 6 i pół z a c z ę ł o  z a w o 

d z i ć  o ś w i e t l e n i e  e l e k t r y c z n e  na Bul
warach.

, Pożyczka na cole telefonów-
Wiedeń. Deputacyi Izby handlowo przemysło

wej w Libercu, skarżącej się na zły stan tele
fonów w Anstryi, oświadczył minister handlu 
Weisskirchner i generalny dyrektor poczt W a
gner, że n i e o d z o w n ą  j e s t  p o ż y c z k a  o- 
k o ł o  70 m i l i o n ó w  k o r o n  s p e c y a l n i e  
na  c e l e  t e l e f o n ó w .  Obaj wyrazili zapatry
wanie, że pożyczka ta z pewnością się opłaci.

W yksry ds Sofom chorwackiego.
Zagrzeb. Dziennik urzędowy ogłasza nowe 

wybory do Sejmu chorwackiego na 28 paździer
nika.

F e l e g r a m y
z dnia 14 października.

Lwów. Joachim S c h w a r z  er, wspólnik Wa- 
sióskiego, został s k a z a n y  na 6 l a t  c i ę ż 
k i e g o  w i ę z i e n i a .  Karę tę rozpocznie on po 
odsiedzenia 4-letniego więzienia, na które ska
zano go za rabunek.

Bukareszt. Automobil ministra wojny Gr e i -  
n i c e a n u przewrócił się podczas jazdy. Mini
ster doznał złamania dwóch żeber i lekkiego 
zranienia głowy. Żona ministra doznała złama
nia kilku żeber, a córka złamania ramienia. —  
Szofer ma złamaną nogę.

©ssnstwo baakcwe.
Lwów. Wczoraj po południa natrafiono na 

ślad o s z u s t w a  w s u m i e  20.000 K na szko
dę B a n k u  k r a j o w e g o .  Mianowicie jeszcze 
3 b. m. przedłożono Bankowi krajowemu list 
„Assicuratioui Genera!i“ ze sfałszowanym pod
pisem kierownika reprezentacyi tego Towarzy
stwa we Lwowie dr Sobla i sekretarza Herma
na, na który Bank krajowy wypłacił 20.000 K, 
zawiadamiając o tej wypłacie Lhnderbank we 
Wiedniu, ten zaś ze swej strony zawiadomił 
generalną dyrekcyę „Assicarationi Generali® 
w Tryeście. Gdy wczoraj od generalnej dyrek- 
cyi nadeszło do lwowskiej reprezentacyi „Assi 
curationi Generali* zapytanie, dla czego nie za
wiadomiła o pobrania tej kwoty, co było obo
wiązkiem, pokazało się, że popełniono fałszer
stwo.

Sprawcą tego oszustwa ma być urzędnik re
prezentacyi Assic. Gen. we Lwowie J u l i u s z  
K o l i s c h e r ,  który jeszcze przed 8 dniami 
zgłosiwszy się chorym, z n i k ł  ze  L w o w a ,  a 
w którego biurku znaleziono ślad, że ćwiczył 
się w fałszowaniu podpisów dyrektora Sobola 
i sekretarza Hermana. Stwierdzono nadto, że 
list pisany jest jego ręką, chociaż pismem zmie- 
nionem. Kolischer — jak stwierdzono dalej — 
miał w s p ó l n i k a ,  który podjął te pieniądze. 
Dotąd s p r a w c y  n i e  u j ę t o ;  dochodzenia w 
toku.

Koalicja serbska-chsraacfra.
Zagrzeb. Wczoraj po południu odbyło się kon

stytuujące zebranie nowej chorwackiej partyi 
w łonie koalicyi serbsko-chorwaekiej. Członko
wie organizacyi slawońskiej oraz przyjaźnie dla 
bana usposobieni członkowie koalicyi nie przy
byli. Zgromadzenie uchwaliło nazwać nową par- 
tyę .zjednoczoną samoistną partyą chorwacką1'. 
Organem partyi będzie „Pokret44, który odtąd 
będzie się nazywał „Hryacki Pokret“ . Dotych
czasowe prowizoryczne prezydyum pozostaje na
dal. Członkowie samoistnej partyi serbskiej o- 
świadczyli gotowość przystąpienia do nowej 
partyi.

Przesilenie w G?ecyJ.
Ateny. Przesilenie trwa. Król przyjmie pre

zydenta Izby i przywódców stronnictw, aby u- 
zyskać dokładny obraz sytuacyi.

r.ecrgaułzatya gwardyl.
Lizbona. Dawna gwardya municypalna w Liz

bonie i Oporto została rozwiązana. Wybrano 
komisyę dla zreorgan zowania nowej republikań
skiej gwardyi narodowej. W  międzyczasie w 
Lizbonie i Oporto pełnić będzie służbę gwardya 
republikańska. y.

Rocznica stracenia Ferrera.
Londyn. W ostatnim czasie policya otrzyma

ła zawiadomienie, że w rocznicę rozstrzelania 
Ferrera odbędzie się w Londynie manifestacya. 
Ubiegłej nocy posmarowano schody ambasady 
hiszpańskiej jakąś czerwoną chemiczną substan- 
cyą, której służba nie mogła zmyć.

Sani wojskowy w Chinach.
Pekin. B. Reutera donosi: P i ę c i u s e t  lu

d z i ' w o j s k  g r a n i c z n y c h  z b u n t o w a ł o  
s i ę  i obsadziło Czung Tien w półn.-zachodniej 
części prowincyi Iraman. Wysłano wojsko, aby 
zajęło to miasto. Przypuszczają, że wojsko na
trafi na w i e l k i  opór .

ka szkoda). Oświadcza, że obecny kierunek wy
chowania jest zupełnie nienaturalny.

Wiceprezydent Rady szkolnej kraj. D e m 
b o w s k i  zauważył,;; że kobiety dobijają się 
obecnie dostępu do wielu pól życia społecznego 
i władze szkolne nie myślą im tego dostępu 
zagradzać. Zadaniem szkolnictwa jest jaknajle- 
piej przysposabiać dziewczęta do praktycznych 
zadań życia. Tutaj jednak nie chodzi o stwo
rzenie czegoś nowego, tylko aby ten kierunek 
wychowania rozwijano praktycznie i użytecznie. 
Przewagę obecnie w nauczycielstwie ludowem 
posiada płeć żeńska, więc nauczycielki odpo
wiednio przygotowane, będą mogły pożytecznie 
działać na tem polu. Trzeba już w seminaryach 
nauczycielskich odpowiednio kłaść na to nacisk.

W seminaryach nauczycielskich żeńskich kła
dzie się nacisk na naukę robót kobiecych i są 
do. tego przedmiotu systemizowane osobne nau
czycielki. Mówca przytacza z ustawy z r. 1895 
postanowienie, że przedmioty nauki w szkołach 
wydziałowych żeńskich są te same, co w mę
skich, z tą różnicą, że w miejsce nauki zręcz
ności w męskich, jest w żeńskich nauka robót 
kobiecych. Rada szkolna czyni starania o sy- 
stemizowanie dla tych szkół osobnych sił dla 
nauczania robót kobiecych, aby ten ważny przed
miot mógł się należycie rozwijać. Kursy go
spodarstwa w szkole św. Anny we Lwowie 
i kursy otworzyć się mające przy Lidze pomocy 
przemysłowej liczyć mogą na poparcie Rady 
szkolnej krajowej. Ministerstwo robót publicz
nych uchwaliło dopuśeić kobiety do szkół prze
mysłowych, a obecnie ma utworzyć wielki za
kład robót kobiecych, specyalnie krawieczyzny. 
Myśli poruszone w sprawozdaniu i praktyczne 
zdania w dyskusyi, będą podnietą dla Rady 
szkolnej krajowej, aby rozwinęła jaknajener- 
giczniejszą i najskuteczniejszą działalność w tej 
mierze.

Pos. S t a r u c h  żądał, aby we wniosku 2 ko- 
misyi dodano słowa: „z językiem wykładowym 
polskim i ruskim".

Po oświadczeniu się sprawozdawcy przeciw 
temu wnioskowi, przyjęto wnioski komisyi.

Następnie przyjęto sprawozdanie komisyi sa
nitarnej o nadanie szpitalowi w Nowym Targu, 
charakteru szpitala powszechnego i publiczne
go, sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajo
wego w spr wie krajowego kursu praktyczne 
go dozorców drenarskich, i sprawozdania komi
syi prawniczej o utworzenie sądu powiatowego 
w Narolu.

Na tem marszałek zamknął posiedzenie, wy
znaczając następne na s o b o t ę  o godzinie 10 
przed południem.

25  S e j . m u .
(Telefonem.)

Lwów, 14 października.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmn uchwalo

no wnioski komisyi szkolnej w sprawie emery
tur nauczycielskich, poczem przystąpiono do spra
wozdania komisyi szkolnej o wniosku poa. Me- 
rnnowicza w sprawie zorganizowania zawodo
wej nauki robót kobiecych.

Ks. S e n y k prosił, aby zwołano ankietę 
w sprawie nauki robót kobiecych i zaproszono 
kobiety, mające w tem doświadczenie i wiedzę.
— Ks. S t o j a ł o w s k i  n&wiąćnjąc -  lo deputa-
cyi kobiet w Sejmie, podniósł, że gdyby wy
chowanie obecne skierować na inne tory, gdy
by kobiety miały inne zajęcie w domu, to nie 
zajmowałyby się tak bardzo polityką i wstrzy
małyby się od przychodzenia tn w depntacyi. 
Nie jest przeciwnikiem praw wyborczych, cho
ciaż nie doczeka tego, by mógł w Sejmie ra
zem z paniami siedzieć. (Pos. S t a m  ch:  Wiel

O • *ik Sejm wzywa komisyę reformy wyborczej, aby 
do t r z e c h  d n i  zdała sprawę z dotychczaso
wej swej działalności.

Wniosek ten zgłoszono w Sejmie, a w so 
botę wejdzie on na porządek dzienny Sejmu 
Do głosu w sprawie nagłości tego wniosku za
pisało się już 15 posłów z klubu lewicy i lu 
dowców.

© p & z y e y a  lu d o w c ó w .
Lwów. Klub ludowców odbył wczoraj po po

łudniu pod przewodnictwem pos. Bojki posie
dzenie w sprawie reformy wyborczej. Po długiej 
dyskusyi uchwalono jeduomyślnie upoważnić 
członków klubu ludowców, zasiadających w ko
misyi budżetowej, do złożenia oświadczenia, że 
w s k u t e k  o p o r n e g o  s t a n o w i s k a  k o n 
s e r w a t y s t ó w  w o b e c  r e f o r m y  w y b o r 
c z e j ,  klub ludowców przechodzi do opozycyi, 
i chcąc dać temu wyraz, g ł o s o w a ć  b ę d z i 8  
p r z e c i w  b u d ż e t o w i ,  o ile przed głosowa
niem nad budżetem w Izbie nie zajdą fakty, 
zmieniające sytuacyę co do reformy wyborczej. 
Oświadczenie to złożone będzie w czasie gene
ralnej dyskusyi w komisyi budżetowej, któn 
rozpocznie się dziś w południe.

fSansdy Malm prswtcy.
Lwów. Klnb prawicy odbył wczoraj późnym 

wieczorem posiedzenie w sprawie stanowiska, 
jakie ma zająć wobec wniosku lewicy w spra
wie reformy wyborczej. -

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c k a , ł  K o n o p i ń s k i .

0 HńSłośi reformy wyborczej.
(Telefonem.)

W n io s e k  le w ic y .
Lwów. Klub lewicy odbył wczoraj w połu

dnie posiedzenie, którego przebieg był b a r 
d z o  b u r z l i w y  z p o w o d u  p r z e w l e k a 
n i a  s p r a w y  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  Wiel
kie o b u r z e n i e  w y w o ł a ł o  o ś w i a d c z e 
n i e  poa.  J a w o r s k i e g o ,  złożone we środę 
w komisyi gminnej. Pos. Jaworski domagał się 
zwołania snbkomitetu komisyi gminnej, celem 
załatwienia sprawy reformy gminnej. Konser
watyści stawiają „i u n e t  im* między tą spra: 
■wą a reformy w yborczą i zapewniają, że jeżeli
ta sprawa nie będzie załatwiona, to tem samem 
opóźni się załatwienie reformy wyborczej. Wia
domo, że przed rozpoczęciem się obecnej sesyi 
Sejmu prawica narodowa powzięła uchwałę w 
tej sprawie. Dlatego też lewica postanowiła 
wejść teraz na drogę ostrzejszą i postanowiła 
zgłosić wniosek nagły w tej sprawie. Wniosek 
ten brzmi:

Rscla prsolMuaaycta.
Kraków, 13 października.

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Ee 
staracya i kawiarnia na miejsen): inż. Mieczysław Fran- 
da i  żoną ze Lwowa, dr Jan Danielskl z Rzeszowa, 
Franciszek Nadolny z ioną z Wieruszowa (Król. Pol.), 
Alfons Rożen z ioną z Gołąbi (Król. Pol.', Józef Bamd 
z Oświeoima, Wilhelm Zompoch z Ołomuńca, Władysław 
Kowalski z Zakopanego, Marta Żarek z Katowic, Bole
sław Kotoba z Progi, Mieczysław Kolliński z Wilna, 
Wilhelm Schieber z Majdanu, Mikołaj Pajdowski, Teo
dor Motyski z Urzędowa (Król. Pol.), Ludwik Cieszyński 
ze Lwowa, Rudolf Kudas zAlssa (Węgry), Alojzy WullL 
z Lincn, Tadeusz Mledorski z Warszawy, inż. Jan Masek 
z Czech, Rudolf Guokler ze Lwowa.

HOTEL SASKI: St. Sołtykowski z Siedlec, J. Mirski ta  
Lwowa, P. Liebmann z Strehlitz, G. Dolier, H. Karpfoń 
z Wiednia, lf. Popławski z Zakopanego, S. Quitsner, P. 
Lanrenz z Wiednia, Wł. Glinka z Warszawy, S. Grzy
bowski z SkrzeBzewy, N. Parnas z Biały, St. Wasiutyń- 
iki z Warszawy, P. Kopka z Przemyśla, A. Laszkiewicz, 
M. Trębioka, M. Heybowicz z Kurowic, hr. A. Potccki 
z Oisowców, R. Skala z Pragi, St. Dunikowski z Bil— 
c«yc. _

Pemyoiiot A. MsUej
Kraków, Karmelicka 24. 

pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miej
scu lnb na miasto.

E o r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 13 października. Losy: a) procent.: Austryaokie 

zakładu kred. z obL pro. z roku 1830 3-pra. 2J8-—, Auatr 
saki. kr. z obi. pro. z r. 1889 3-pro. 277*50. Uregol. Du
naju z 1870 r. 100 złr. 6-pro. 3J0*—. Węg. Banku bip.
p o  1 0 O  whr, i - p r n .  P o y . y c ^ a  p a  1 0 0  f r j
2-pro. 111*25. b) beiprocentowe: Budapeszteńskie (Baailloa) 
5 złr. 27*75. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 518*—. 
Cl ary 40 złr. m. k. 212*—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 117*—. Losy m. Krakowa 90 zł. 118*—. Pożyczka 
m. Lub lamy 20 złr. 88’—. Palffy 40 złr. 255*—. Czerw, 
krzyża Tow. au.tr. 10 złr. 60*—. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 37-nó. Lo»y fond. aroyka. Rudolfa 10 złr. 
06*—. Salina 40 złr. m. 260*—. Pożyczka Saloburga 
-20 złr. 115*—. Tureckie obllg. prom. kolei po 400 fr.‘ 
—*—. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 265*25. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 633*—.

Zakład artystyozno-kamieniarski 
1 budowlany

Józefo Km
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaakowca,gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej sou 
i na r*^winoyl. Telefon 759. 
261 244 0

SzkóIKo frebloosbii
Teofili MIMskiei

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. 416 10 o

E l l c a  ś m  J a s a  1 . 2 8 .

HuehRia Jarska
„Przyroda( f

ul. św. Krzyża 1 parter, (róg Mikołajskiej).
Dnia 14 października 1910 r. Obiad:

Zupa pomidorowa 20 h. Zupa ze świeżych grzyb
ków 30 h. Szpinak z ryżem 30 h. Kapusta fa- 
szeiowana 30 h. Baraczki z ziemniakami £0 b. 
Pirożki z kapustą 30 h. Kluski kładzione z ja
jecznicą 40 h. Opiekanki owsiano 30 h. Purźe 
z grochu 20 h. Dołki z konfiturami 30 h. Szar
lotka w krachem cieście 40 h. Tort makowy 

30 h. Kompot 30 h.
Obiady z 3 dań za 50 haierzy. 423 8 0

441 Nr ins. 45

Wekowa

otwarty został

w Rrzysztoloratii (Rynek 35) #
w salach magazynu fortepianów 2 ?  

firmy, S4i 44 o

ti. Gabryebka
Auiórowie dzieł wysławionych:
Axentowicz, Czajkowski, Dębi
cki, Filipkiewicz, Frycz, Ka- 
mocki, Karpiński, Kunzek, Mal
czewski, Markowicz, Makare
wicz, Mehoffer, Pautsch, Rze- Jjjź 
cznik. Sichulski, Skotnicki, Sta- JK 
nisławski,Szczygliński.Wyczół- 
kowski. Wyspiański. Żarnecki. Jj*

p e e C M M O M M
W stęp wolny. ®

bprzedaż na spłaty do 20 mie
sięcy. Salon otwarty od godz.

9 rano do 7 wieczór

śred. lat, z dobrem wychowaniem, umiejąca 
gotować, szyć, znająca język niemiecki, szuka 
obow. zaraz. Kreislerowa, Kraków, Floryań- 
ska 43 U. p. 437 1 2

przygotowuje do egzaminów 4-cb klas szkół lu
dowych, udziela korepetycyi, lekcyj języka nie
mieckiego w godzinach przedpołudniowych i 
popołudniowych. Starowiślna 15, drzwi na prawo.

-  -  7487 1 5

C e l u j ą c y  m a t u r z y s t a
poszukuje lekcyj gimn. Przygotowuje do ma
tury. specyalista do jęz. niem. Zgłoszenia pod 
„Gwarancya“ poste rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 7258 2 2

Od 4  Koron
Sulmie damski©

o d  1 k o r o n y
Ss2kie»ki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: G rodzk a  i8 , 
III p. front. 440 i o

Z ę i r y  ■

piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro
szku „AGATOLU‘% wyrobu St. 
G órskiego w Warszawie. Skład głó
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5. 
Pudełeczko ń 60 hal. i 1 K. 4937 10 10

Z  b i t a m i  Literackiej w K ra k o .T T T T -J .Kiei S sW i i f

Halit licytacyjna"
c. k. Sądu powiatowego cywiliiego 

w Krakowie, ul. św. <9ana 1. 3.
w sobotę dnia 15 października 1910 i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
zegar ścienny, lamj^a stołowa, szafa sklepowa, 
wyroby z ehi&^kiego srebra oraz towary galan- 

„ teryjne i mieszane.
Kraków, dnia 13 października 1910.

: Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.

K ip d u ize  damskie
~  najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

m e E e s . unwMstkA
K RA K Ó W , UL. ŚW . K R ZY ŻA  7, I  p.

W wielkim wyborze kapelusze żałobne. ^

I l ^ o n n i ^ s  VI klas?  ^łada-U v 4 i C l l l l l v a  j ą c a  biegle językiem nie
mieckim, udziela lekcyi w tymże języku, jak 
i w innych przedmiotach gimn. Zgłoszenia pod 
A. S. 115. poste rest. Kraków. 7514 2 3

M opsika z Warszawy
przyjmuje kapelusze do ubierania 
Szewska 15 (parter w podwórzu).

6871 3 6

Pokoje dla panien
z utrzymaniem lub Bez, u Maryi Denker, 
Kraków, ul. Sobieskiego 1.19, w blisko
ści kursów im. Baranieckiego. 7115 6 6

O b ia d y
wyborowe od 60 hal. do 2 kor. pod zarządem 
kucharza dworskiego. Gołębia 14, I piętro, od 
godz. 12 do 2. - 7279 6 6

41 34 0

Z m ia n a  lo k a lu !
Eakład pogrzebowy „Concordia* 
- a r . A j N - . i L

przeniesiony na Pinc S z c^ a a s S i L 2 (dom  w łasny), —  Telefon Si 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

kmjów europejskich. ’ . 311 95 0

0 PJŁ, jtwft „-jfiei wfnuf
1 58 0 T Koron

Józef Głada. Oporni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*— 
B. Bolesiawda. Para Czerwona, powieść w 2 tom...................................

—  Przed filurzą, sceny z r. 1830, l  t o m ...................................... ......
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 . . . . *....................... . . 1-20
— Nad Spreą, p o w ie ś ć ........................  \  1*20
—- Nad m odrym  Dunajem , powieść....................................- .  1-30

J. U. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII wieku ludzi — 40 
Do nabycia w Administracji „N. Reformy14, oraz we wszystkich księgarniach
j\^k/adfl|^vny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowi*

U tio n i M m ń
seminaryum naucz., poszukuje lekcyi 
pod skromnemi warunkami (wikt). — 

głoszenia: Roganowicz, u p. Rublina, 
Dębniki, ul. Pocztowa 8. -  434 2 3

Uzdolniona panna
w hafcie i białem szyciu, poszukuje zajęcia 
prywatDie. Zgłoszenia pod L. 10. W. post i re
stante Kraków, za okaz. kwitu inser. 7276 5 6

Założony w r. 1873 -

Zakład artystyaeo-liańiiii

Kraków, ul. Rakowicka / ,  tal. 462 .
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i gianitn. 388 214 300

l i  Jiiw  sasiK-jAJiSi
dwóch osób, do wynajęcia zaraz. Ulica 
Zgoda 1, II p., drzwi 72. 7327 3 3 (

Fo rtep ian
w dobrym stanie, niedrogo do sprzedania. 
Ul. Biskupia 3, II p., na prawo. 7439 3 3

łdofiPTypiflll/O  z Ks- Poznańsk. pra- 
i TuuUAj ul o l ud gnie udzielać lekcyj 
języka niemieck. i franc. Zgłoszenia pod 
C. D. 108. poste rest. Kraków. . 7297 3 3

P a n n a

W s p ó ln y  pbkójj
w śródmieściu do odnajęcia zaraz dla 
kawalera. Wiadomość: Starowiślna 23, 
parter, na prawo, między 2 3 4 . 7180 8 o

ARTYSTYCZNE
s k r o m n e  i w y tw o r n e  «

OlfEBLOWANIB

j KrSkto, DHSUttKkieft 7.:
396 25 0 *

< i r sn fnii **-*-*ł fiiniiiMflT ii ń i

% wyższej familii, wykształcona, władająca także 
językiem niemieckim, poszukuje posady jako 
sekretarka we dworze, lektorka lub do towa
rzystwa, bez wynagrodzenia. Zgłoszenia D. S. 3- 
poste restante Kraków. ’ 7482 3 6 =,

powstańcu z 63 ro- 
łSlf U y i f  Ć l leu,kobieta 70-cioletnia, 

utrzymująca z pracy rąk swoich dwoje 
chorych ludzi, z braku roboty, wola o 
p o m o c . Szyje, reperuje, odnawia bieliznę, 
suknie i t. p. Adres: ul. św. Jana 14. 
parter. 278 20 C

Dyplomowana pianistka
z wiedeńskiego konserwatoryum mk/mla 
lekcyi fortepianu. Grodzka 29 III. p. 

j  370 5 5 *  - t—

Fortepian*--_
używany, tanio do sprzedania. Bracka 5, 
parter, c _ .... :

Obiady domowe f
w domu i na miasto. —  Zacisze 1. I4y 
II piętro, na prawo 97 38 o :

Rządca drukarni L. K. Górski'


